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Młodzież c łego świata 
jednoczy Sill w walce o pokój 

Potężna iąanif estacja młodzieży łódzkiej na zakończenie 
Tygodnia Swiatowej Federacji Młodzieży Demokraty'cznej 

• 
Na beczce prochu 

·-~ 

NiebezpRt!'Czny „konik„ Churchilla, Dulłesa, Bevina. 
Schumana, de Gasperi'ego 

(Rys. Kukrynlhy) 

~--------------------------~----------------------Rękami polskiego robotnika i polskiego inżyniera 
W dniu wczorajszym, na za- Następnie głos zabrał prze- zjazmu zgromadzonych uch\va sprawiedliwość dla wszystkich „„„„.„„„„„„„ ... „ .... "„„"'„"''""'w"""'"'„ ... """""'".„.„„~„„„„„ 

kończenie Tygodnia świato- wodniczący Zarządu Główne- łona została rezolucja, stwier- ludów świata" u t d t e e urlnlftlt:i!Tiowl'a 
wej Federacji Mlodzieży De- go ZMP tow .. Janusz Zarzycki. dzająca, że młodzież łódzka sta Po zakończ~niu manifesta- roczvs e wo owame rz ,GI ~o r Uuir'łg " 
mokratycznej - już od wcze- - My, młodzież polska, ma- nie się współtwórcą przedter- cji uformował się olbrzymi po GDANSK (PAP) w dniu 27 pracą całego życia zaslui.yć na 
snych godzin porannych kro- my już za sobą okres walki o mT~-o,,weteng1_oegow, ~z:keonman10idazi·ePz_ lanwu chód, który przeciagnął przez bm. odbyło się na stoczni gdaii zasz..czytne symbolizowanie wy 
czyły przez miasto oddziały wyzwolenie, - mówił tow. Za .„:y1 d · ·1•· • · I · 1· · j miasto z rozwiniQtymi sztan- skiej uroczyste we owan·c trze s1 .;u 1 mez omneJ wo 1 nasz(! 
zorganizowanej młodzieży rzycki - my jesteśmy już wol swej codziennej pracy i na- b d I · I k" · kl b t · 
łódzkiej. Szły z orkiestrami ni, lecz to nie zwalnia nas z uce budować będzie fuudamen darami i transparentami - ciego rudowęglowca, z u owa- za ogi i po s teJ asy ro o n1-

dd · l ZMP h b · 1 - • · kl t~· ustroJ·u socJ·anstycznego w głoszącymi hasła trwałego, nego w Polsce, s/s „Brygada czej. 
o zia Y -owe, arcer- 0 owiąz cpw. przeciwme a- ~ sprawiedliwego pokoju na Makowskiego". Nienagannym prQIWadzeniem 
stwa, Służby Polsce z fabryk, drie na nas nowe i nie mniej Polsce. 
szkół i wyższych uczelni poważne. My musimy naszą „Młodzież polska - głosi da świecie, :valk~ z podże~aczami Po krótk•im przemówieniu dy się, wysoką dyscypliną i wydaj 

Wielka hala sportowa w He wolność umacniać, utrwalać. lej rezolucja - jest całym ser do noweJ WOJ ny, w~lki 0 do~ J rektora adrninistracy jnego sto- nością pracy służyć będziemy 
lenowie zgromadziła kilka ty- Nie zapominajmy o tym, że cem po stronie ludów. uciska- brobyt dla wszystkich ludzi czni, Goszczewskiego, który na wZll.lrem pa'triotycznego stosun 
11ięcy młodzieży, która wzięła przecież my zastąpimy naszych nych przez imperializm anglo- ?r~cy. w Polsce i na całymi świetłil dorobek stoczni. gdań- ku-~o pracy w służbie współ-
udział w uroczystej akademii 1>jców i matki 1>rzy warszta- amerykański; młodzież łódzka swieC1e. skieJ w r, ub przodowmk pracy . . 
ZMP-owskiej połączonej z ta.eh, w polu, Murach czy przy stoi w jednym zwartym szere- Przemarsz 30-tysięczne,i rze- Aleksander Makowski złożył na neJ sprawy . polskich mas !udo. 
wręczeniem sztandaru. ufun- katedrach. Takimi .iak my be;- gu wraz z demokratyczną mło szy młodzieży łódzkiej ulicami stępuj~ce ś;ubowanic: I wych, budując tI""'.ale P?d~tawy 
dowanego przez łódzki świat dziemy, taką będzie Polska i dzieżą całego świata, walczą- miasta trwał około dwóch go-j - Slubuję w swoim i bryga- gospodarcze - P-'!lsk1 S']Cjal·1stycz 
pracy dla Zarządu Miej- dlatego musimy b;vć najlep~i. cą o trwały pokój, walczącą o dzin. dy imieniu ofiarną i wydajną nej''. 

~~~ZMPwŁ~tl nzju~ciw~n~~~zi~śwla-1•--------------------------~----------------~~~----~-
Wreczenia sztandaru w imie domi i najofiarniejsi. ) właśnie 

niu robotników łódzkich doko przed ZMP-owcami stoi bo­
nał prezydent miasta tow. Eu- jowe zad<>nie walki, zadanie 
geniusz Stawiński, podkreśla- wychowania nowego człowie­
jąc w krótkim przemówieniu, ka, nowej młodzieży, która go 
że pod tym sztandarem mło- dnie przejmie tradycje bojo­
dzież Zl\IP-owska kroczyć bę- wników o wolność, która po­
dzie dalej - śladami wielkich trafi zbudować socjalizm w 

Intelektualiści - obrońcy pokoju światowego 
jednomyślnie potępiają imperialistyczną propagandę wojenną 

Zywy udział delegacji polskiej w pracach Konferencji Pokoju w Nowym Jorku 
bo.jowników sprawy robotni- Polsce. NOWY JORK (PAP.). W do USA innym delegatom. Sta 
czej, wielkich bojowników - Walczymy o nowy stosu Carnegie Hall odbywa się se- pledon stwierdził, że cały na­
sprawiedliwości spolecmej - nek do prac;v, o socjalistyczną sja plenarna Kongresu Intelek ród angielski protestuje kate­
do socjalizmu. moralność przy warsztacie i w tualistów w Obronie Pokoju. gorycznie przeciwko przygoto-

Po wręczeniu sztandaru od- szkole, o now~ ~ulturę naro- W bankiecie otwierającym waniom wojennym i nie ba-
była się część artystyczna, w clu, ':partą o sw~adome. spo- J{onferenc,ję, wzieło udział 2 cząc na reakcyjną i wrogą pro 
której szczególnie wyróżnila łe~zens~\~O, w ktor;vm me bę- tysiące osób. Przemówienia po pagandę antyradziecką, żywi 
. :c 2:ruca ZMP-ow.:;ka z dnc am Jednego analfabety. witalne wygłosili delegaci za- przyjazne uczucia dla naro-
PZPB Nr 2. Wstrętna. nam jest amery- granic?;l\i: prof. Ossowski (Pol dów radzieckich. 

Po akademii zgromadzeni u- kańsl'a kultura dolara, wstręt ska), Aguirre - poetka kubań Przedstawiciel Polski. prof. 
dali się do parku helenowskie- ny nam jest wszelki rasizm, w ska, Jovanovic, Szostakowicz Ossowski. podkreślił wolę rzą­
go. gdzie zb'erały· się już fJamieci ŻyWO stoją obrazy O- (ZSRR). Stapledon (Wielka du. narodu i polskich intelek­
oddziały harcerstwa, Służby śuiięcimia i Majdanka I nie do Brytania), Hronek (Czechosło- tualistów obrony pokoju. 
Polsce, szkoły łódzkie i słu- puścimy do odro4)z~nia się tej wac.ia). Wszyscy mówcy pod- Stwierdził on. że Polacy wie 
chacze wyższych uczelni. ;r;araz:v u nas ani na całym kreślali pragnienie pokoju i rzą, iż naród amerykański, po 

Do 30-tysięcz.nego tłumu świecie. wiarę, że Konferencja w No- dobnie jak inne narody, wzdra 
przemówił z trybuny prezy- Wraz z całym światem po- wym Jorku przyczyni się do ga się na myśl 0 nowej woj-
dent miasta Łodzi, tow. Euge- stepowym walczymy o spra- wzmocnienia frontu pokoju. nie. 
niusz Stawiński, który priwi- wiedliwość społeczną o ustrój Delegat brytyjski Stapledon Mówca oświadczył. że tra-
tał młodzież w imieniu łódz-

1 
soc:lalistyczny! rozpoczął przemówienie, pod- dycje narodu polskiego zwią-

kiej klasy robotniczej, życząc Przemówienie tow. Zarzyc- kreślając, że jest on jedynym zane są z Ameryką poprzez 
jej skupienia w swych szere- kiego zgromadzeni nagrodzili prze!lsta\liicielem Europy Za- bliską przyjażń Jeffersona i 
gach całej postępowej młodzie burzą oklasków. chodniej, ponieważ Departa- Kościuszki. 
ży łódzkiej. Wśród powszechnego entu- ment Stanu zabronił wjazdu Na Konferencji odczytano 

Związek Samopocy Chłopskiej walczy 
o nowe oblicze polskiej wsi 

Obrady Plenum Zarządu Głównego ZSCH przed zjazdem krajowym 
Obrady ostatniego plenum! skich" i „wielkim przełomem zbiorowym i wychowawczo -

zarządu Głównego Związku w ży.ci~ wsi". Ich cel~m było postępowym. 
c: _. . k . usumęc1e z władz Związku bo W statucie wyraźnie sfor­
~amopomocy ChłopskleJ, to- gaczy wiejskich i spckulan- mułowano stosunek Związku 
re odbyły się w Warszawie, po lów, a wprowadzenie do zarz'\ do spółdzielni produkcyjnych: 
święcone były szczegółowej a- dów, na wszystkich szcze- Związek Samopomocy 
nalizie prac Związku w osta- blach, chłop~w he.zrolnych, ma Chłopskiej opiekuje się two-

. _ . . . łorol.nych 1 sredmorolnych. rzonymi dobrowolnie przez 

liczne depesze powitalne, m. 
in. od księdza B!lulier, Toma­
sza Manna, Jolliot - Curie, 
Shawa, Martina Andersena -
Nexo, Pricstley'a i innych. 
Słynny astronom Shi>pley 

podkreślił konieczność 1.god­
nej WSJ?Ółpracy St1mów Zjed­
noczonych i Związku Radziec­
kiego. Dwa.i nal'tępni mów·cy 
- naczelny redaktor „New 
York Post" - TI1ackrcy oraz 
b. wiceminister sprawiedliwo­
ści Rogge wystąpili z żąda­
niem przygotowania konff'ren 
cji między Stallnem a Tru-

manem. Obaj ci mówcy pod­
dali ostrej krytyce politykę 
Waszyngtonu, który nie chce 
dopuścić do bezpośrednich ro­
kowań radziecko - amerykań­
skich. 

Mimo niezwykle gwałtow­
nej kampanii radia i prasy 
amerykal':1skiej przeciwko Kon 
gresowi Pokoju, - przemówie 
nia, wygłaszane na Kongresie 
odbijają się szerokim echem 
w Stanach Zjednoczonych. 

siłek pokojowy Polski, która 
tak szybko się odradza na rui. 
nach miast swych, - jest go­
dny podziwu. 

Znakomity pisarz bryty jskt 
Louis Golding, któremu odmó· · 
wiono wizy wjazdowej do Sta • 
nów Zjednoczonych, nadesłał 
list powitalny. W piśmie swym 
Golding wspomim1 kilkakrotnie 
osiągnięcia Polski Ludowej i ze 
szczególnym entuzjazmem wyra 
ia się o odbudowie Warszawy. 

Wystąpienie tow. Cwika 
na aktywie zwiqzkowym w Łodzi 

W zwązku z tym grupa dzla 
la czy rea key jnych p1>stanowila, 
przy poparciu Departamentu Sta 
nu, zorganizować „Kontrrewolu 
cy jny Kongres" dla zagłuszenia 
echa, jakim Kongres Intelektu. 
alistów odbija się na całym W Okręgowej Komlsji Zwią 
swiecie. zków Zawodowych w Łodzi 

Naczelny re<łaktor „New York odbyło się zebranie aktywu 
Post" Thackrey zam'eścił arty- związkowego, na którym wy­
kuł, w którym określił „konku- głosił przemówienie sekretarz 
rency jną konferencję" jako generalny KCZZ, tow. Ta­
„ Kongres w Obronie Wojny". deusz ćwik. 

W ramach Ko·ngresu roz.ro- Mówca scharakteryzował głó 
cz!'łY ~we prace ~oszczegolne wne zadania, jakie stoją przed 
K?m1sJe. Prze~~tawrniele .Pol- polskim ruchem zawodowym 
sk:, Paweł Hof1man I prof. Os- h T b · 
sowski wygłosili referaty oma- w c wi 1 0 ecn~J· , 
wlające szeroko rozwój prasy, Za~anicm Zwtąz~ow Zawo­
rad:a i filmu oraz szkolnictwa dowycb - zakonczył tow. 
w P0lsce Ludowej. Cwlk swe pnemówienle -

Wystąpfonia delegatów poi- jest uświadomienie sz~rokich 
skich zostały przyjęte niezwy- rzesz pra-cawników o nowych 
kle życzliwie przez znanego pu- celach gospodarczych i o isw­
blicystę STONE w „New York <'ie oszc7ędncścl I 1;posobach, 
Post". Autor zaznaczył, te wy- jlJ,kimi się je m:yskuje, 

tmm okresie oraz omowiemu Dalszym ważnym osiągnię- chłopów spółdzielniami pro-
nnwych "Ladań i charakteru ciem Związku w czasie kam- dukcyjnymi. c ł k b d ł k d 
prac ZSCh w związku z opra- panii wyborcze.i jest wciągnię- Drugim, bardzo istotnym a y ra· J' 1'erze u z1'0 w a c1'1' oszczę nos'c1'owe1' 
cowanym projektem statutu. cie do pracy ~obict wiejskich, clemcnteln, jest określenie o-
kt 'ry przedłożony ostanie do ~a tle analizy dotychcza~o- gólnych form współpracy i 

o . . . z . WeJ pracy ZSCh postanowio- kontroli Związku Samopomo- Załogi fabryczne deklarują masowo przyśpieszenie 
~atw1erd;i:ema ZJazdo~1 .Kra- ne zostały nowe zadania cy Chłopskie.i nad dzialalno- wykonania planów produkcJ•i 
Jowemu ZSCh Termm z,iaz~u Związku, co znalazło wyraz w ścią społeczno - gospodarczą 
ustalono na 3, 4 i 5 kw1etma projekcie nowego statutu. któ- Spółdzielni. WARSZAWA (PAP.). Nie- złotych przedwojennych w ter,ści na ogólną sumę 1.812.420 
br. ry omówił sekretarz gencral- Trzecią bardzo istotną ce- przerwanie napływają z cale- minie do dnia 15 listopada rb. złotych. 

Przy analizie prac Związku, ny ZSCh - tow. pos. Bodal- chą nowego statutu jest prze- go kraju zobowiązania oszczęd Do dnia 20 listopada rb. wy Również pracownicy Za-
zarówno prezes Zarządu Głów ski. niesienie roli i zadań Związku nościowe i postanowienia konają plan trzyletni praco- kładów Przemysłowych i in-

Na wstepie mówca ~precyzo Samopomoc:v Chłop'l'kiej na przedterminowego wykonania wnicy Państwowej Fabryki stytucji szczecińskich deklaru­
nego - lgnar, jak i uczestni- wał rolę spóldzielcT.oścl wiej- gromadę. Kolo i zarząd gro- planów produkcyjnych, podej- Firanek, Tiulu i Koronek, ją setki milionów złotych o­
cy obrad, ~bierający głos w skif'.j i Związku w życiu wsi. rnfldzki ZSCh stają sie ośrod- mowane przez załogi fabrycz- przy jednoczesnym wykona- szczędności 
dyskusji, omówili nie tylko o- ZSCh winien wyraźnie słu- kicm. kierując:vm gospodar- ne i masowe zgromadzenia niu planu oszczędnościowego -----·---------
sie;gnięcia, ale również błc;dy żyć Interesom biednych i śre- czym i kulturalno - oświato- pracowników biur i uxzedów. w WYSokości 7.115.00 zł. 
i niedomagani:> 'lra~ 'eh głów- dniorolnych chłopów. tak na wym życiem gromady. Pracownicy fabryki Pe-Pe- Na zebraniu pracowników 
ne źródła. ::i.Gczet;dlnie szeroko odcinku gospodarczym. jak na Projekt statutu stawia za- Ge w Grudziądzu zobowiąza- Zakładów Wytwórczych O· 
zajęło się plenum ostatnią kam odcinku oświatowym i społecz gadnienie wzmocnienia soju- li się wykonać plan produkcji gniw i Baterii w Pozna.niu po 
panią wyborczą, podkreślając, nym. szn robotniczo - chłopskiego. o wartości ponad 17 milionów stanowiono dokonać oszczędna 

. h bł d. Omawiaiąc nowy statut jciko warunku wypełnienia Przeciwko oodżer:iacrnm woiennvm 
...... .._t;;;e;;., mimo pewnyc ę o-w - tow. Bodalski zaznaczył, Żf' da tych zadań. „„.„„.„„ .... „.„„ ... „„„„„„„.„„„„„„„„. 

' y' były .,wielką szkołą je on przede wszystkim okrc- Jako najbliższymi zadania- Demonsłracie robotników angielskich 
dla mas<f chłop- ślenie klasowego cbrakferu mi ZSCh w dziale produkcji 

ZSCh: .,Związek Samopomo- rolnej. plenum zajeło się rolą LONDYN (PAP)_ Dzienniki że wśród mary112rzy L:verP'oo 
----- cy Chłopskiej - czytamy w Zwiazku w akcji „H" i w kflm „Daily Worker" donosi, że 2 i lu przeprowadzana jest zbiórka 

statucie - jest masową bez- panii tegorocznych siewów 3 kwietnia w Glasgow i 15 in- pieniężna na wyjazd ich delega-

Uwago sportowcy! . ,,,,,,,,,,,,,,,,,,, 
ŁKS Włókniarz- legia 

party.iną organizacja, stojącą wiosennych. nych lT':astach hrabstwa Lanca- tów na Kongres. Ponadto mary 
na gruncie sojuszu robotniczo- Zebrani wyraźnie ustosunko shire, V: t.ej liczbie w Manch:- n~rze zbierają podpisy pod pety 
chłopskiego i realizujacą za- wali się do oświadczenia Rzą- sterze 1 Liverpoolu , odbfdą się CJę, w której stwierdza się. że 
dania demokracji ludowej i du w sprawie 5tosunku Pań- wielkie demons.tracje, protct:lu „angi!elskie okręty i 'angielscy 
<E'_Prczentujacą interesy chło- st.wa do Kościoła. podkreśla-i jące przeciwko paidowi atlanły marynarze nie będ~ brali udzia 

•tJow mało- l średniorolnych". iąc, że masy chl0nskie prz:v- ckiemu i popierające Kongres lu w wojnie imperialislycinej 
Nowy statut wysuwa zada- jęl:• to oświadczenie z dużym Zwolenników Pokoju. przeciwko robotnikom cale{!o 
a o charakterze suolecznym, I zadowol4Uliem. ~ Dziennik stwierdza również. śwfa!a".-

Nowe władze 
Stronnictwa Demokratyn11ego 

w Łodzi 
W sali Urzędu Wojewódzkie 

go odbył się w dniu wczoraj­
szym zjazd Stronnictwa Demo 
kra tycznego. 

Zjazd powitał w imieniu 
PZPR III sekretarz ŁK PZPR 
tow. A. Żebrowski. 

Referat zasadniczy wygłosi­
ła wicemin. Krassawska. 

Następnie wybrano Zarząd 
Komitetu Wo_jewódzkiego, 
kl.órego przewodniczącym 7.0-
stał mgr. Ochab, a wiceprz':'~ 
woclniczącymi JJrof. Swląl.kow 
ski i nr-0f. .Tack.ieWlicz. · 



• 

I Tow. Karol Świerczewski - generał „I alter-- I wic;r;:;;:śtkl o ż.yciu i śmierci 
,__ __ P_a_t_r-io_t_a_, -in_t_e-rn_a_c_j_on_a_ł_is-t1_a_i_b;..o_h_at_e_r_n_a..;.r-.o_d_o_w_y __ ~ Ka rola Waltera - s wie r cze wskie go 

robotnika i generała . Dwa lata mi.ja od chwili, kle hiszpańskim robotnikom l ter do towarzyszy walki z bry haterern narod<>W1Ul - aod-
dy skrytobójcza kula ukraiń- chłopom. gady Im. Dąbrowskiego w nym kontynuaitorem ne®ięit-
skich :faszystów wyrwała Pol- „c:1cę być wszędzie tam Hiszpanii ni~szych tradycji walki ludu 
sce Ludowej jednego z najle- mówił - gdzie walka toczy polskiego o wolność, 1prawle-
1)6zych jej synów, nieugiętego się o wolność, bo walka o wol BOHATER NARODOWY dllwość i socjalizm. 
~iownika o wyzwolenie k la- ność ka.żdego kraju jest walką Polskim siłom zbrojnym w Po r.akończeniu wojny tow. 
~Y roootniczej, członka KC o wolnGść mego narodu". Oto ZSRR, które u boku Armil gen. Walter z t14 samą ener­
PPR, tow. gen. Karola Swier- treść jego patriotyzmu, patrio Czerwonej odniosły wspania- gią i tym aamym zapałem 
czewskiego. tyzmu proletariackiego, głębo- łe zwycięstwo nad faszyzmem, przystąpił do odbudowy mi-

Dnia 28 marca 1947 r. poległ ko i nierozerwalnie powiąza- i wyzwoliły Polskę, oddaje tow. szczonego państwa, do utrwa­
na posterunku bohaterski bo- nego z duchem internacjona- Swierczewski całą swą wiedzę lenia władzy rewolucyjnych 
jownik wolności, postępu i de lizmu. wojskową, nabytą w socjali- mas ludowych z kl~ą robotni 
mokracji, poległ Człowiek, któ Gen. Walter staje się szyb- stycznym państwie radzi.P.C- c:r.ą na czele. Organlaluje DOW 
ry był wzorem patrioty, ko- ko jednym z najlepszych or- kim, w walce z faszyzmem w Poznań, zostaje generalnym in 
munisty i internacjonalisty. i;anizatorów brygad międzyna Hiszpanii 1 z najeźdźcą hitle- spektorem osadnictwa woj<Jlto 
Poległ jak ±ył - w walce z rodowych. Po zorganizowaniu rowskim, cały swój entuzjazm wego, tworząc podstawy maso 
faszyzmem, w walce o nową, 35-ej dywizji międzynarodo- i energię. wego osadnictwa na Ziemiach 
ludową Polskę. wej, w skład której wchodzi Jest jednym s twórców Woj Odzysk8l!lych. W lut)'m 1946 r. 

Tow. Swierczewskl - war- m. in. brygada in}. gen. Jaro- ska Polskiego w Zw. Ra.dziec- powołany został na 1tanowi­
azawskl metalowiec, którego sława iDąbrowskiego, broni do kim. 'Po wyzwoleniu Lube!- sko II wicemin!stra Obrony 
szlak życiowy wypełniła wal- stępu do Madrytu, aby wsła- szczymy órga.nizuje 11-gą Ar- Narod~. 
ka przeszedł do historii Polski wić się następnie zdobyciem mię Wojska Polskilego. Ona to I kiedy w troeoe o bezple­
t świata. twierdzy Belechite. pod jego bohaterskim dowód.z czeństwo, o 81.POkój polskich 

Ale 1 tu, w Hiszpanii, w twem forsuje OdTę I Nysę Łu- wsi 1 miast jechał dwa lat.a 
_ RE:,g~~~ISTA piersi żołnierza Rewolucji Pa- życką, zajmuje Budzis-zyn, po- temu drogą Sanok-Ballgró.i, 

ździernikowej i dowódcy bry- wstrzymuje niemieckie siły, padł skrytobójczy strzał, który 
W :proletariackiej r~z~nie gad międzynarodowych, biło idące na odsiecz Berlinowi, WY zabrał nam wielkiego bojowni 

ro?otnika f~bryki Gwoździe"." serce Polaka. „Najszczersze zwala Łułyce, osłania pochód ka sprawy robotniczej, .wier­
s~1egą w Warszawie, urod.ził pozdrowienia i podziękowania wojsk ma.ma.łka Żukowa na nego syna narodu polskiego. 
IH~ w 1~97 .r .. tow. Karol ~w;er Polaka swoim ziomkom 1 ży- Berlin, wretnCle wyzwala Tow. Walter :q:inął. Ale !ycle 
czewsk:i. C1ę~ie ~yło dziecip.- czenia, by sztandar polskiej zachodnłą Czechosłowację, do- jego będzie przykładem dla 
stw~ tego wielkiego póź?ieJ brygady im. Dąbrowskiego po chodząe pod Pra«ę ezeską z Jed milionów Polaków, jak ko­
tol:i1erza - re"'."oh_tcJonisty. wiewał dumniej i jak najwy- neJ strony, a 1 drogiej pod chać O!Jczyznę 1 lud7.l1 pracy na 
Juz od 9-go roku zyc1a pr.aco- żej wśród szta1I1darów brygad Dreuio. calym twiecle. Jak walczy~ a 
wał na własne utrz;yrname, z armii republikańskiej, by wi- / Dając wszędzie wzór osobl- reakcją 1 podfegaC'Zllrnl wojen 
początku jako terrnmator w dziany był przede wszystkim stego bohatentwa, osobistej nymi, o Bzczęścte dła własnego 
fabryce Armatur, a potenł ja- przez tych, którzy nas tu przy / odwagi i ofiarności, okrył się narodu, o postęp i •pokój dla 
ko tokarz metalowy u Gerla- słali - przez. polski lud pra-1 Walter - Swiercrewsld nie- całej pracującej ludzkości 
cha. cujacy" - tak pisał gen. Wal- śmiertelną chwałą, stał alę Bo Bl"Ollllal&w Tro6std 
Wyniósłszy łwiadomość kla · ' 

~:.stl~1J:.~~~~~~i~~ Uchwały Plenum Zarządu Głównego Zw. Włókniarzy ; 
niem własnego !ycia. Fabryka W dnlu wczorajezym nastą- szego czasu przejawy anty1u-1 j,cych, ~c, al' w l'OS- ' 

Gerlach, znan. Y bastion rewolu piło zamknięcie dwudniowej dowej t antynall'odowej dzla-~ llkoJ1 ~. bu­
cyjnego ruchu robotniczego w narady :rorr.szerzonego Plenum łalnośd reakcyjnej części kle- dO'Wllictiwa młeukanloweto, 
Warszawie, styka go z SDKP Zarządu Głównego Związku ru. Z niepokojem Aledzl.Hśmy, wczuów i t. p. 1 w ten spo- · 
l L, której zostaje członkiem. Włókniarzy, w którym udział jak pewne powiązania lstnie- sób podniesie ałłę 1 ~gę 10-
t>roga, na którą wkracza, dro v.rzięli wszy11cy członkowie Za jące między podziemiem a nle spodarczą Pols1ci Ludowej. 
ga walki klasy robotniczej z rządu Głównego, członkowie którymi przedstawicielami kle Włó'lmian:e mPQCZłltkowali 
wyzyskiem kapitalistycznym o Komisji Rewizyjn~, oraz prze ru n1e zostały w lpol!Ób bez- współzawodnictwo na oddn­
łprawiedliwość społeczną, o wodniczący i sekretarze od- vnględny i stanowtty przez ku kulturalno - otwiatowym. 
socjalizm, o niepodległość na- działów. hierarchię kościelną potępio- Da!!zą rozbudOWlł łw.letl1c ro­
l'Odową i wolność - staje się Na zakończenie obTad u- ne. Aprobu.Jemy w pełni stano botnlczych, llkwidacją analfa­
drogą jego całego życia. chwalono dwie rezolucje, któ- wisko Rządu w sprawie ko- betyzmu wśród robotników 1 

W 1915 r. został z fabryką rych wskazania stanowią wy- niecznoścl unormowania sto- o!ywleniem całoblztałtu dzla­
Gerlacha ewakuowany do Ro- tyczne dalszej pracy aktywu ~unków między Kościołem a łalnoścl ~:rcmej, kultu­
tji, gdzie zastaje go Rewolu- związkowego na obecnym eta- Państwem. Swoboda wiary, ralnej 1 o§w:fatowej robotn!-
cja. Młody tow. Swierczewski pie: która jest w Polsce w pełni re ceych klubów i łwietlli: wl6-
widząc w Rewolucji Lii;topa- spektowana nle mote by~ rów knlarze dad2:łł wyru swej ra-
dowej nową, lepszą przy- WŁOKNIARZE WYTĘiONĄ noznaczna z nadutywaniem dości z rosnącej potęgi 1 ma- , 
flzłość dla ludu pracującego, PRACĄ ODPOWIEDZĄ NA ambony w celu siania wro- czenia ruchu zawodowego w ' 
staje natychmiast po jej stro- HISTERIĘ WOJENNĄ glej wobee Państwa Ludowe- Palsce. 
nie. Wstępuje do . Czerwonej „Wysiłki podżegaczy wojen- go i polskiej klasy robotnicz~j Włókniarze UC2JCZll 1 Ma~a 
G:vardti a następme. do fil- nych zmierzające do rozpęta- - propa.gandy. Domagamy się - dzień walki klasy robotni­
mil Czerwonej. W rueustraszo nia nowej wojny napo.tykają od kleru potwierdrzenia Jego 02:ej całego świata 1 Kongres 
nych bojach z Niemcami na na twardy opór milionowych lojalności w stosunku do na- Ziwiąz:k&w Zawodowych - ezy 
~ainie, z .kontrrew~lucyjny- mas pracujących na świecie. ~zego Państwa Ludowego i nem, który wyrażać się bę­
m1 bandam1, z robotnika - re- w imieniu "trzystutvsięcznej Jak najszybszego unormowa- dzie zwiększeniem wysiłków 
v.:olucjonisty r~dz~ się . żoł- masy włókniarzy polskich wi- nia stosunków między Kościo- produkcyjnych, 1'nm0łonym 
n1erz - rewolucJomsta pierw- tamy z uznaniem :r;wołany do łem a Państwem na padsta- ruchem W\9pÓłZawodnłctwa 
szej na ś~ecie socjalistycznej Paryża Kongres Pokoju, który wie deklaracji rządowej. pracy 1 poważnymi ilościami 
Rewolucji. . . stanie się niewątpliwie potęż- zaoszczędzonego CZMU, surow 

Po 7JWyC1ęsklej wojme do- ną demonstracją woli utrzyma REALIZOWAO B~ZIEMY ców 1 maszyn. 
mowej tow. SWierczewski po- nia pokoju światowego. PLANOWY SYSTEM OSZ~ 
zostaje w wojsku, kształci się Na histerię wo.Jennl!l panaJil- DZANIA KONO'.lł!JI zw. ZAWOOO-
t kończy Akademię Wojskową cit w obo'llie tmperlall9łyew- Wł~ 11 eałtowłcle WYCR - ~TAC.JĄ 
bn. Frunze. W ciagu .całego te- nym poL...tta klasa robotnicza do v!kazań M1 wie~e1 Narady POLSKmGO RUCHU ZAWO-
go okre~ tow .. S:v1erczewskl odpowiada wzmcnon-. ł twar- Oszczędnościowej odbytej w DOWEGO 
utrzymuJe bliski 1 serd~~zny dą codzienną pracą, której wy Warszawie ..,, dniach 20 1 21 Kongres Związków~ 
kontakt z Polskąó, zj jej ~'i nlkiem Jest odbudawująca slę marca br. W oparciu o wska- wyeh w Palsce łtanłe lłę po-
robotniczą, :r. kt re wyr s • z gruz6'v Warszawa, rozbudo- 1 t b..,.rl k ek en 
chociaż kapitallstyczno - sana wa pnemvsłu ł systematyc-ina zan a e ,.... emy one w tęłlną manite.rtacj• i p:nr.egl•­
cyjne rządy w Pol~ce un!emoż popraw. i ne>rmalhada wa- tnle, rtale reall:zx>wa~ .,, co: dem OC'!1u~n1f:Ć .,o1skiego ruchu 
liwiły mu pO\\Tót do kraju. mnków łyda maa praeujĄ- ~lenne-il p~anowy J!_ uwodowego. ltonlt"N Zwł9''1· 
ZA WASZĄ I NASZĄ WOL- cych.'' ją~ si.~~ m~~ach k6w Z&woc!owyeh barcłdeJ, „ NOSC" na J"O'k 19łt nmĄ powyłej nłł c!ołychcsaa uupr&wnł, •ak-
Kiedy republika hiszpańska SOLIDARYZUJEMY SIP; ZE '7 młlia.Tdów złotych. Po- tY"ł'V\ld dzłał&łn~6 ~kh 

została zaerożona powstaniem STANOWISKIEM RZĄDU!prze7: Wl!półzawodnlctwo indy opdw orpnlzaeyJnych ł 'W'Y­
faszystowski~ w 1936 r. tow. WOBEC KOSCIOŁA KATO-I wlfdualne, zespołowe i międzyza tyczy ID380m zwłnkllwvm 
Swlerczewskl, gen. „Walter", LICKIEGO kładowe pnekrocrony zosta- •lr()f"~ do socJaBzmn. do budo­
oddaje cały swój zapał i wie- „Klasa robotnicza z nieipo- nie plan oszczędności, któryłwy Pobk:l spra.włedMwo9ci spo 
drzę hiszpańskiemu ludowi, koJem śledziła już od dłuż- pomnoży dobrobyt mas praC11- leemej I dobrobytu. 
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Daleko od Moskwy 
· ._ Mo!ecl.e mnie zwymyśla~ - to jest wa.sze prawo! 
- machnął ręką Rogow. - Sam wiem, ie na moim pun­
kcie źle się dzieje. Nawaliłem masę zbytecznych rur! 
:Wybudowałem składy, nie- opierając się na „kapitalnym 
pla.I'.Je"l W barakach dla pracowników jest niep~ytul­
iriel Żyję dzisiejszym dniem i nie mam upodobania do 
planu, nie wiem co będę robił za miesiąc. Czy słusz:r:e? 
l.J'ut Batmanow dał mi burę za to, a teraz wy to moze­
Jlr~ ~czynić! 
~~enew gładził swe rudawe, faliste włosy i z nie­

tadmvoleniem słuchał słów naczelnika, starając się po-
~.zvumać spojrzeniem jego wymowę. . 

..,.._ ~ ~ to wszystko, Aleksandrze Iwanowiczu? - po­
wiedział mu wreszcie. 

Beridze, który siedział obok stołu, podniósł się. 
- Wszczęliście, Rogow, niepotrzebną rozmowę. Je­

llteście w gorącej wodzie kąpani - a i ja nie gorszy -
:wszak jestem kaukaskim człowiekiem. Więc prawdo­
r:>dobnie nagadamy sobie wzajemnie masę głupstw. 
Chodźmy, Aleksy Mikołajewic~do Chodżera. Niechaj 
llOsoodarz troche ?Chłonie. 

ZblltyH Ilię do dn:wł. Aleksy udał sl.ę riad za nimi. 
Rogow błyskawicznie znalazł się przed dnwiami i za­
grodził im drogę. -

- Obrazisz mnie .tran!twłe, ~ odejdrlem:, Jerzy 
Dawydowiczul Nle punczę efebie. Lepiej jut zwymy~aj 
mnie albo uders." 

Beridze uwatnie mu ld.ę przyjuał. 

- Wf ęc dobrze, ale umswiamy się, Rogow, te pogo­
dzisz się z tym, H: nie przyjechaliśmy do ciebie w go­
ścinę, ale że jesteśmy przedstawicielami zarządu. Wtedy 
obejdzie się bez rękoczynów„. Bo kto wie, mO'!esz je­
szcze uderzyć!.... 
Inżynierowie po'wródli do stołu. Rogow usiadł na 

swoim miejscu. 
Nie chcąc go urazi~ Aleksy i Beridze cicho rozma­

wiali ze sobą. Rogow obserwował ich przez chwilę 
i wyszedł razem z Kotienewym. 

Za cienką ścianą rozległ się jego lekko zachrypnięty 
głos. 

- Prosić tu felczera! I niechaj przyniosą obiad dla 
przedstawicieli zarządu. 

- Po co wołać felczera? Może walerianowe krople 
będziemy przyjmować na uspokojenie nerwów? - ro­
ześmiał sią Aleksy. 
Inżynierowie słyszeli wszystko, o czym rozmawiano 

w 1~iednim pok~j\L 

• 

• 

Fra(llDenły 

Nie poemat, opowleśt prawt., 
nie potrzeba Jej aureoli. 
On si~ urodził w Warsm.wle, 
ayn robociarza z Woli. 

Wlte opowfeśt ~ roboclarska 
I zac.znie si~ w owych latach, 
gdy awlstała nahajka carska 
po ulicach I w kazamata cb. 

• * • 
Wal lłf front. Wal lit .... 
To Siedemnasty rok 
Czecwona łuna ze wszech lłr1111 
rozjaśnia unkł 111rok. 

Jut I ,.Aurory" wy•łl'Ał .... 
odegnt!!lał pokoleniom 
na cał\ tł.os~, cały łwłatt 
Zwycl~stwol Wołnośtl LENl'Nt 

• * • 
Ml~ wzym wolnold. 
wielo~czna rrromado, 
ty wła.snyrnf kośant F'•• w lco§cif 
bunt'Ownku Czternasta lrypda. 

1Ct61 cit prowadzi łlo Iławy, 
k&o d9trodd tw• łuchk• mł&1n' 
Mełaknrlec, robodars 1 Warsza..,,,. 
Genert,I Wałłer, maa p. 

• * • 
DrOff wo JnJ • p!'09te 
I ulak niejeden zdradzl 
Stan111 nłemleckł „Dranar nek Osted9 
w Stalnrrradzie. 

w .... lłtk.., ftłala, aołll 
I nowa ru11fła 1 rnlewlfll 
fala atałowa 1 Md Wołgt 
nad Szprewf. 

'Jak AcMle., .t....., '*ctllM, 
loku prw4 nfcsylll nie -. 
WiecbJle Annlt • lllemle lllemlectłił „ Dr-. 

Jut włotna. Czterdzł..tJ .....,, 
Do Berlina droga }ał wolna. 
Zastygły trupy, :r:ułygłJ frontr 
I wojna. 

• * • 
!lodce wschodzf nad sburzone mlalłil, 
Z'bo!e ezuml na zrytych polach.­
Robotnłkowł - cltleb I warsztat. 
chłopu - zagroda I rola. 

Otw6rzm1 pleni rado§d, 
w aen:a 8'~ mrfeśdt nie mołel 
Odra I Nysal Bałtyk naośclełl 
W~g!ett żelu.of Zbołef 

Zuchwale 1 ~ „wna Waruawa 
nowym jut błyska lrształtem. 
Armia na straty rranlc I prawa, 
w Armłl - generał Walter. 

J~zcze po lasach klucsll fanykl, 
ręce Ich kałnowe. 
Am1'a jest z ludu, ona oayłd 
ziemie Polski Ludowej. 

Generał, ~dny nłl lywe ll'ebro, 
czujny, aprawny I śmiały, 
dzblaj nad Sanem, tak jak nad Ebro, 
codz!ed lustruje oddziały. 

I Sam przy kłerowcy. l>wa aala przoded 
poszły, trzede zostało. 
Stop! Te zasadzka pod BaJlrrocfem. 
Wkoło łoskot wystrzałów. 

• * • 
Nie • ka!dym śplewaJll pleśni, 
lecz to lmlt oplewat będ\, 
ono potrafi sit wznieść 
pooad hbtorlt lermdll. 

Nłecłt pomnikiem lftU ~e Armil 
I najwy!ssy ktMn!n przemysłu, 
pleśń niech podejmłe metalowa tokarnła 
I fale płynące Wlsłll. 

Posłucha.fcfe, robotnicy, tołnferze, 
co szurnfą wiślane fale 
• l(arolu Swłerczewsklm-Wałteru, 
robotniku I renerale. 

- Po CO, Aleban<irze Iwanowiczu, eharakter mj 
uzewnętrzniać? - pytał Kotienew. 

- Za ma.szyny oberwałeś to, co d sh1 nalełalo. My 
zd na zebraniu partyjnym jeszcze od siebie coś doda­
my. 

- Zostaw, Kotienewf I bet: ełebfe markotnie jest na 
duayl - krzyknął Rogow. 
Głosy zmieszały się, potym mów m6wił Regow. . 
- Poliszczuku, jutro z mechanikiem zrobisz dokład­

ny przegląd tych maszyn, a ja sam je przyjmę i odwio­
zę na siódmy punkt. 

- Nie zdążymy, Alel(sandrze Iwanowieml Wszystkie 
maszyny są w rozjazdach. Niektóre znajdują się na 
innym końcu i dopiero jutro wrócą, - odpowiedział Po­
liszczuk. 

- Nic strasznego nie zajdzie, jeśli pobędą 11 n&r1e=-
szcze dwa dni. • 

Rogow zaklął: y' ; 
. - Ja ci dam, jeszcze dwa dni! Niec'!l:] bę(lą ~eklę­
te te maszyny. Już mnie przez Jl! napoili miOdem. 
Uczynisz tak, jak ci powiedziałer. I jeszcze coś wszy­
stkich szoferów, którzy wrócą Jtzed no~ na baz~ -
sprowadzisz do mnie. . 

Beridze krzyknął: 1 

- Aleksandrze Iwanowiczt1'.„istorla z maszynami jest 
nam znana, niepotrzebnie mt.--icłe szeptem! I<H na swo-
J•_~miej~c~ i ,wydawaj l'OZ~ na &łasł_ -

• 

-'I 
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Kronika m. Kutna W dostatku żyją chłopi ._- kołchoźnicy 
Rozmowa z chłopami z województwa łódzkiego - uczestnikami wycieczki na Ukrainę 

Opowiedzcie nam tyl- zaledwie 6 domków. Dziś l prosięta, lecz i krowa i ptac wynikami współzawodnic- kówna z wydziału kobiece­
ko prawdę po powrocie - wszystkie te rodziny • .nają two, licznie krążące po po- twa przy hodowli krów, go SL i Stanisława Walan-
szczerą ura·.w· ·. tam lu- już mieszkania. Wprawdzie dwórku. W izbie znać było pr.zy utrzymywaniu wysokie kowa i inne. 
dzie żyją ... i jak też to jest na r - rti--'---1· wielkie - dobrobyt. Gospodyni nie go stanu mleczności. I wi- W rodzinnej wsi Józefy 
z tymi kołchozami... po pokoju z kuc> -'". Plany chciała wypuścić gościa bez dział, jak to o zwycięstwo Dziurowej już w sierpniu 

W ten .. osób zwracali się rozbudówy przewidują jed- poczęstunku. Znalazło się we współzawodnictwie ubie powstał projekt przejścia na 
chłopi ze ·Skotnik do Jana nak rrr.viel,~.,,.c-'~ tvch do,,., wino i różne smakołyki. gał się . każdy kołchoźnik, spółdzielczy system gospo­
Wnuka - wiejskiego nau- ków do 5 izb i to - w cią - Taki gość. Szkoda, że każda dojarka, świniarka, darki. Toteż ze szczególnym 
czyciela, który · się gu najbliższych paru lat. Po w domu nie ma dzieci. By- każdy traktorzysta. Zwycięz zainteresowaniem badała te 
na drul!ą z ky ___ wycieczkę wojniP. pozost,a}ri kołch0źni- łyby się nim nacieszyły - cy ci z.ostali ogóln~e szano- raz życie kobiet w kołcho-
chłopów polskich na Ukra- kom 7 krów i 2 k , · .. D1''; biadała gospodyni. - Cho- wanym1 bohaterami pracy. zach Ukrainy. I widziała, 

KOMO WINSZUJE.MY inę. I tej pra'f.Tdy oczekiwa- gospodarstwo wspólne po- dzą w mieście do szkół. Co przyczyniło się do tak jak to kołchoźnice na ~Jkra­
Wtorek, dnia 29 marca li we wszystkich wsiach i większyło się do 360 krów Utrzymanie dzieci w szko wysokich osiągnięć w rol- inie wyróżniają się, zdoby-

1949 r. osiedlach towarzysze tych, i 70 koni. łach nic nie kosztuje koł- nictwie, hodowli, sadownic- wają odznaczenia. Jak współ 
Dziś: Wiktoryna którzy mogli wziąć udział w - A przecie::i: każda ro- choźnicę. Zarobków wystar twie? zawodniczą między sobą w 

-o- tej wvnrawie. dzina ma prócz tego własną cza na dostatnie utrzymanie. Szeroko o tym opowiada pracy. Zajmują wysokie sta 
W"NIEJSZE TELE.FOWZ - Wiecie, ja też przede krowę - uzupełnia Krysty- W tym roku uzyskała po- Piotr Świetlik - dyrektor nowiska - a mimo to pozo-

.Pow. Kom. :M. O. - 22 wszy,,.tkirn chciałam wie- na Wielochowa. nadto premię za wydajną liceum rolniczego. Praca w stają nadal w swojej wsi, 
Miejski Posterunek :M. O. -33 dzieć, jak jest naprawdę„.. Wielochowa lubi chadzać pracę. kołchozie jest ściśle związa przy dawnej pracy jak to 
Straż Pożar.na - 41 Czy tak, jak o tym piszą w własnymi drogami. Odłączy - A ja pragnąłem zapoz- na z nauką. Kołchoźnicy za zrobiła Maria Chwastowa, 
:::!:a;!!n~~~: = : gazetach„. Bo b hd":ie tak ła się więc od wycieczki nać się z pracą kołchoźnika poznają się z. doświadczenia delegat do Rady Najwyż• 
Prezydium 'Pow. Rady Narod różnie o tym gadali - zwie i udała się na wędrówkę po - mówi Franciszek Klima mi i wynikami badań uczo szej Ukrainy. Maria Chwa-

- 102 rza siP. K~„-L.„,'ł - 'ocho- rozległej wsi. Zajrzała do - właściciel 1,5 ha gruntu nych i stosują je w życiu. stowa jest przodownicą w 
Pow. Zakład Elektryczny _ 32 wa - itospodyni / Pławna małego oddalonego domku. ornego, który starał się po- St~d wysok.a mlecznoś~ hodo'h'.li buraka cukr~wego. 
Urz~d Zdrowia - 91 koło Radomska od blisko W izbie nie było nikogo. znać tę pracę wszechstron- kro:n .. stą~ ~11espotyka~a ~i W ubiegłym roku zaliczono 
Polski Czerwony Xrzy! (PCK) rok11 -iiastująca stanowisko Gospodyni - jak się oka- nie. Zaglądał do obór i sta- g~z1e mdzieJ wydaJnośc zie jej 492 pracodni, co przynio 

- 89 wójta w swojej <?minie. rło, wdowa po poległym na jen, do starannie utrzymy- mi. I stąd owe słynne owo sło pokaźne zarobki. Potra-
Szpttal POW1&towy - 20 - Ta prawda przeszła wojnie - właśnie karmiła wanych maszyn na stacjach cowe. sady, prowadzon~ O: fila w ciągu jednego tylko 

---<>- wszystkie oczekiwania. Za- prosięta. traktorowych. Słuchał z po- stat~10 we~ług wskazan M~ dnia wyrobić 15 pracodni, 
Redakcja i Administracja imponował przede wszyst- - Czy to wasze własne? dziwem o kołchoźnicy Mo- c~urina, ktorego portr~t. wi co oczywiście zwiększyło w 

„Głosu Kutnowskiego" mie- kim rozmach odbudowy. W - zapytała obcesowo Wie- roz, która napisała książkę si. na honoro~y1:1 m~eJSCU tym dniu jej zarobek piętna 
śc:i się w Kutnie przy ul. Na- kołchozie im. Stalina na 860 lochowa. o tym, jak należy karmić me~m.al w kazde1 chacie kol I stokrotnie. 
rutowicza 1. rodzin pozostało po wojnie Okazało się, źe nie tylko rogaciznę. Interesował się chozmka. o wydajnej· pracy kobiet 
-------------------------,- G?dz~en najwyższeg~ ~- świadczy chociażby to, że 

f 
• 1 • 1 • b • _, nama Jest. szacunek, 1aki~ w jednym tylko kołchozie 

Ko n erencJa "1•701to11.•7' I urnt1strzo11.•7 są otoczeru wszyscy ludzie Siemianowskiego rejonu na 
TY TY TY pracy. 43 premiowanych kołchoźni 

- W młodych latach sam ków 41 premii zdobyły ko-
W sprawie stosunku Państwa do Kościoła byłem pastuchem i wiein biety. 

dobrze, jak to traktowano A warunki żvcia codzien-
W sali konferencyjnej Sta dyskusja, w której zabralilzebrani jednogłośnie uchwa-(z siłami antyludowymi i na wyrobnika - mówił Piotr nego' 

rostwa Powiatowego w Kut- głos: ob. ob. Fietkiewicz, No lili rezolucję, w której wyra podstawie oświadczenia rzą- Swietlik - A w Kijowie · 
nie odbyło się nadzwyczajne wak, Jóźwiak, Wrifriechow- zili . całkowite poparcie dla dowego unormowały stosun- dojarka zasiada na posiedze- Maszyny uwolniły kobietę 
zebranie Przer~-?niczącvcł ski, Sojczyński, Król, Ga- stanowiska Rządu, zapewnia ki z Państwem. niach obok ministra rolnic- od ciężkiej pracy. Pozwoliły 
Miejskich i Gminnych Rad wroński i Dębowski. jącego pełną swobodę sumie W tych dniach, we wszy- twa„ na zajęciP. się domem. Na 
Narodowych, oraz burmis- Wszyscy mówcy w swoich nia, wiary i praktyk religij- stkich gminach i gromadach Kołchozy mają własne sta pracę samokształceniową. 
trzów i wójtów pow. kut- wypowiedziach potępili tę nych, jednocześnie dama- oow. kutnowskiego odbywa- cje maszyn, zaopatrzone w Na udział w życiu kultura! 
nowskiego, na którym ze- część kleru, która wykorzy- gając się od władz koście!- ją się nadzwyczajne zebra- części wymienne. Mają na nym. Nawet 60-letnie kobie 
brani dali wyraz swemu sta stuje kościół dla agitacji po- nych, ażeby zgodnie z inte- nia na których ludność ma- miejscu mechaników, zoote- ty - zdrowe gdyż nie prze 
nowjsku wobec oświadcze- lityki przeciw ustrojowi lu- resem narodowym i państwo nifestuje. swoje solidarne sta chników, instruktorów rolni ciążone pracą ponad siły 
nia Rzadu polskieJto o sto- dowemu. ~ wym w imię dobra ogólne- nowisko z oświadczeni.em czych i ogrodniczych. Punk - należą do chórów, kółek 
sunku Państwa do Kościoła. Po wysłuchaniu dyskusji go, zaniechały wiązania się Rządu R.P. J. tów sanitarnych i szpitali- teatralnych. 

W prezydium zebrania za- ków, jakie się spotyk,il w Wszystkie zaś są całko-
siedli: wicestarosta ob. Od K •t J. każdym kołchozie, moglo b:y wicie zrównane z mężczyzna Kwaśniewski, wicenrzewod- ezwa Ol'D• eau nieJ'edno miasto w Polsce .. m1 1 w pracy i w upraw-
niczący PRN. ob. Rudniak, B d p • k w d • , • pozazdrościć. Gospodynie z 
II-gi sekretarz Krrrr.itP.tU Po- u o w y 'o m n I a z I 8 c z n o s c I dumą pokazują suto zaopa- nieniach. Pracują z powo· 
wi11towego PZPR tow. Fiet- ę trzone śpiżarnie, w których dzeniem, jako traktorzystki, 
kiewicz, ob. Nowak (S.D.) z K 't t B d p 'k A „ C . . . mimo przednówka, pełno kombajnerki itp. Spełniają 
Pleckiej n„brow:v i ob„ Kac ~mi e , .u owy omru a rmi~ zerw?ne.1 i WoJsk~ I:-" ~erlinie. Za:nd~i_ęczam~ słoniny, mąki, kaszy, i in- najodpowiedzialn'iejsze obo­
przak (S.L.) z Dobrzelina. w.~zięcznosc1 !3?hate;om Ar Polslnego, ~to;zy wal~zyli im me tylko moznosc budo . nych artykułów żywnościo wiązki. I maJ·ą czas na zdo­
Przewodniczył ob. Kanorow m~i Czerwone] 1 yYoJska Pol z b.arbarzyn~k1m wrogiem. wy naszej socjalistycznej OJ wych. 1 chwalą się swoją 
ski, wójt gminy Sójki. sk1ego w Kutn~e wystoso- ZdaJ.emy sobie spra"'.ę z. te- czyzny, ale i życie. sztuką kulinarną, którą zdo hienie mieszkań przepiękny 

Po odcz,rtaniu oświadcze- wal do spoleczenstwa ~ut~ _go, ze gdyby me _rueugięta W Kutnie stanie pomnik, były na kursie gospodar- mi haftami, z cz~go tak sły 
nia Rządu R.P. w sprawie nowskeg? odezwę, w ktoreJ W?!a, ?oh~terstwo 1 ":'ytr:na który będzie widomym zna- stwa domowego. ną Ukrainki. 
uregulowania stosunku mię- czytamy. . łase zo~merzy radzieck1c~ kiem wdzięczności dla Boha - A żebyście widzieli, jalt 

N s a Ludo O c pod Lenmgradem Mosl·wą i terów i pogłębienia przy.i"aź - Kobiety - uczestnicz- t dzy Państwem a Kościo- " a. z wa, J zy.zn~ . • · " . ~ - ki wycieczki interesowały am nas serdecznie przyjmo łem wywiązała się obszerna odzyskała wolnosc. dzięki Stal~~gradem oraz bratmch ni polsko-radzieckiej, god . . . d t . wano _ zgodnie opowiada]·ą 
------------ zwycięstwu bratniej Armii armn pod Lenino, Warsza- n"m naszeao leża.cego na się Jeszcze Je ną s roną zy-

K ł b Cl·a w kołchozach Warunka wszyscy uczestn1'-cy wyct'ecz-Ulgowe kupony . Czerwonej i ·walczących ra- :ną, o o rzegiem i na wielu dziejowym szlaku miasta. · 
ZE'm z nią oddziałów Woj- mnyc? polach bitew. nie tyl Obywatele! Ufamy, ż mi życia kobiety, jej pracą, ki. 

do kina ska Polskiego. Dla zadoku- k? OJ~zv~na _nasza ale i Na- idea budowy tego pomnik: zajęciami domowymi i udzia -. Odgadywali nasze . zy-
Powiatowa Rada Związ- mentowania wdzięczności dla rod me istmałby. Oni to, łem w życiu społecznym. Z czen~a, gościli jak najbliższą 

ków Zawodowych w Kutnie obu Armii budujemy w Kut ż~łnierze ra~iecc! i żoln'ierz~ trafi do serc w~ystkich życiem kobiet w kołchozach rodz~nę„. Toteż o tej wyciecz 
zawiadamia, że kupony ul- nie pomnik - widomy znak I I II Armu Wo3ska Polskie mieszkańców miasta i pawia starały się zapoznać i Jó- ce mgdy nie zapomnimy ... 
gowe do kina na II-gi kwar serdecznych .uczuć i pamięci go, na ostrzach .bagnetów tu i że nikt nie uchyli się od zefa Dziurowa i Tomczy- E. 'I'. 
tal b.r. :WYĆlawane będą od społeczeństwa kutnowskiego pr_zvi:iieśli nam wo!ność, po- złożenia ofiary na ten cel. -----------------------•• 
1-go kwietnia. J. 0 żołniarzach sojuszniczej łozyll kres straszliwej oku- Niech budowa pomnika sta- :-------·-----

pacji i zatknęli zwycięskie nie się sprawą honoru i obo Ogłoszenia drobne . 

.Delegaci z pow. kutnowskiego 
na Krajowy Zjazd ZSCh 

Na Walny Zjazd Krajowy domski Boleslaw ze wsi Mnia.r 
ZV:d~zku Samop~mocy, Chlop- gm. Oporów, Sobierajski Zyg-

1 sk•teJ w Warszawie, ktory odbę munt ze wsi Lęki gm. Wojszy­
dzie się dn. 3, 4 i 5 kwietn!a z. ce, Humka Anioni z Dobrzelina 
powiat<u kutnowskiego zoetali Fa!borski Ryszard z Ostrowy 
wybrani następujący de.legaci: gm. Błonie, Czaj1kowski Walen-
Zaroślak Kazimierz z Janko- ty z l(rzyżanówka, Jóźwiak Ja.n 

wie gm. Krośn!ewice, Jóźw~a~ z PJeckiej Dą1browy, Szaładaj 
Stdan, Mu-chnQW gm. So1k1, Genowefa bezrolna i Wojcie­
Głowczyński Tadeu5z z :I('l.ltna, chowski Antoni dele(J'a t pawia 
P?p.ielarczy•k Ed'?'.'ard ze ".'si towy z Kutna. ' 

0 

r J). 
Miksztal gm. tam~ta, Niewrn-

12 Gminnych Rad Kobiecych 
powstało w powiecie kutnowskim 

sztandary w stolicy wroga, wiązku całego powiatu. J ZGUBIONO kartę reje-
stracyjną RKU - Kutno 

Dziś konferencja 
Gminnych Komisji Oświatowych 

Wojtczak Stanisław oraz do 
wody osobiste Wojtczak 
Władysław zam. Bzówki 
pow. Kutno. 111k 

W dniu dzisiejszym, dnia 29 
marca rb. w sali konferencyj 
nej Starostwa Powiatowego 
w Kutnie o godz. 10-ej odbę­
dzie się konferencja przewod 
niczących Gminnych Komisji 
Oświatowych, z następującym 
porządkiem dziennym: realiza 
cja 9bowiązku szkolnego, Ko­
mitety Rodzicielskie i Szkolne 
Komitety Opiekuńcze, walka 
z analfabetyzmem; realizacja 

budżetów oświatowych: a) bu 
dżetu zwyczajnego, b) urządze ZGUBIONO metrykę uro­
nia szkół, c) budowy szkół, d) dzenia, obywatelstwa, ślubu, 
urządzenia bibliotek gmin- służby wojskowej. Znalazcę 
nych; zakładańie nowych proszę 0 zwrot za wynagro-
przedszkoli i rekrutacja dzie- d · 10 OO 
ci, podkomisje oświaty rolni- zemem · O zł. Niezype-
czej - średnie i licealne szko rowicz Michał, wieś Wydzja~ 
ły rolnicze - dobór młodzie- ły pow. Kutno poczta Strzel 
ży; dobór młodzieży do szkół ce. 1101< 
licealnych i wolne wnioski. 

J. 

Za potajemny ubój 
ZGUBIONO kartę reje­

stracyjną RKU - Kutno 
Serek Eugeniusz zam. Woj­
ciechowice pow. Kutno. 109k 

Referat Kobiecy przy Pawia. nowych kół, roztoczenie opieki Ob. Borek Józef zam. wf Ob. Brzeziński Antoni rzeź 
towym Związku Samopomoi' nad matką 1 dzeckiem oraz u- Warszawie przy ul. Horodec- nik z Krośniewic ul. Kł~daw­
hłopskiaj w Kutnie, zorganizo świadomienie społeczne i polity kiej 3 oraz Kawa Jerzy zam. ska 12, zabił pot~jemnie świ­
al już w powiec1e 12 Gmin- czne na wsi. we Włochach k. Warszawy nię i cielaka. żona Brzeziń­
ych ~ad Kobiecych, w skład Na terenie powiatu kutnow- dokonali potajemnego uboju skliego zawiozła mięso do cu­
tórych weszło 109 członkiń.. skiego Kola Gospodyń Wiej- świń we wsi Krześni pow. Ku krowni Ostrów na sprzedaż i 

__. W każdej gminie ustalone zo s.koich zorganizowały 5 trzymie- tno i wywieźli mięso na sprze tam została złapana. Ob. Brze 
S'-ły termi·ny mi·es1• ~-~ znych ze· · h k , k . . daż do Żychlina. Tam zostali ziński został przekazany do ..., ..,.. s1ęcznyc ursow ro1u 1 szy- t · · b · R d Kob' h · N k h ł 1 . :a r~ym~n.1 i odesłani do W~- dyspozycji Dele.gaoturv Komi-

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną RKU - Kutno 
żołnierkiewicz Zygmunt 
zam. wieś Smardzew pow. 
Łęczyca. 108k 
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PANSTWOW\' TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
uL Jaracu 27 

DzU o godz. 19.15 komedia naj­
wybltmej57.lego drama<topl1san:a 
lllnpa.ńskieqo Lope de Vegi pot. 
„P!ee ogrodnika". 

• TEATR 0 MELODRAMu 
al. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 doskonała 
komedia francuska. E. Augier 
i J. Sandeau pt. „Zięć pana 
Poirier' '. 

l'ass&-pa.rtout nie waine, 

PA&STWOWY TEATR 
• POWSZECHNY 

w todzl ul. 11-go tlstopada 21 
Ostatnie pn:ed~tawlenla komedii 

Michała Bałuckiego „KLUB KAWA· 
1.ERÓW''. 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ZOLNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Ostatnie dni komedio-farsy 

E. Pietrowa „WYSP A POKO­
JU''. 

TEATR „OSA" 
Traugutta I tel. 272-70 

O godz. 19.30, w niedzielę I śwlę 
ta o 16 I 19.30 farsa M. Slomczyń· 
11dego i Z. W!ehlera p. t. „Rycerz 
Szalony" z A. DymSZI\· 

TEA ~ „LUTNIA" 
Plotrkow~ka 243 

DzU t codziennie o godz. 19.15 
, 'llARON CYGAl'itSKI" operetka 
w 3·ch aktach (4 odsłonach!. 

• ·:. ,~· 
' I .. ·. I . . I .„„ ,' I·.·, .. · • 

ADRIA - „Zagubi.one Dni" 
BAŁTYK - „Klęska Szpiega" 
BAJKA - „W cieniu podejrzenia" 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj. I Zagr. Nr. 13" 

HEL - (dla młodz.l -
• ,Zaklęta Narzeczona". 

MUZA ...,.. „S~n o .MHości" .. 

POLONIA - „Zapomniana Wio· 
ska." 

PRZEDWIOSNIE - „Rudzielec" 
ROBOTNIK - „Nikt nic nie wie„ 
ROMA - „Skarb" 
REKORD - „Knock-Out'" 
STYLOWY - „Nicholaus Nickle 

by" 
SWIT - „Zami-eć Snieżna" 

TATRY - „Lekkomyślna Siostra" 
TĘCZA - „Klęska Szpiega" . 
WISŁA - „Obywatel Kane" 
WOLNOSC - „Renegat" 
WŁÓKNIARZ - „Volpone" 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm" 

. Tego nikt się nie spodziewał! 
Po wrsokiej porażce z Wisłą, ŁKS-Włókniarz zwycięża warszawską Legię 5:1 

Zwycięstwu łodzian przyglądało się 20 tysięcy widzów 
Warszawa t elefon wlasny. Patkola strzela nieuchronnie ko I ,,Legii'', który zasłonił Skrom 
ŁKS·Włókuiarz sprawił milą niespodzianki:. nie tylko Lodzi, ło wybiegającego Skromnego. nego. 

ale i swoim wczorajszym przeciwnikom „Legii' '. Po sromotnej 'V 36 minucie Górskiemu w za- j M d ., k - ' 
20 

t _ 
· 2 8 '"' ł " Le · · 8 b' . . db k d ecz zgroma 1..i. o mo y pora~ce : z „ vr is ą , . g1a maJąca po meczu z „ zom ier- m10szan1u po ram owym u a- . . . . 

kami" dwa zdobyte punkty, typowana była na faworyta. spot· je się strzelić honorow\ bram- sięcy widzów. Sędziował ob. Ol· 
kania. kę dla ,,Legii''. szewski, bardzo niezdecydowa-

Jeszcze na pół godziny przedmeczem w szatni LKS-Włók Po przerwie począ.tkowo prze- nie. 
ni~r~ nastroje ?YłY_ raczej mino:owe. O zwycię~twie nilit ~ie waza Legia, ale prrewa.gi swo 
m_ow1ł~ a odp?w10dz~ co ~o wy mku były ra~ZeJ w r~dzaJu: . e. nie może wykorzysta~. p

0 .,Jestcsmy 1laJlepsZCJ myśli, zro bm1y co będziemy mogli''. Co J J . . . . 

Wyniki ligowe 
I LIGA: 

do poszczególnych graczy to Baran skarżył się na. ból głowy i 15 mmutach sytnacJ& s1~ zm1e­
począ.tki grypy, Patkolo wstał z łóżka pierwszy raz po chorobie nie. i LKi. Włókniarz obejmu­
dopiero w sobotę. Nastroje więc były dalekie od optymistycz- je zdecydowanie inicjatywę. W 
nych Wisła - ZZK 2:0 (1:0) 

· · 20 minucie Janeczek objeżdża Lechia - Ruch 5:3 (4:2) 
OPTYMIZM NIE POPŁACA. bramkę przeciwnika. Są. one jed obrońców i strzela 4-go gola. Warta - Cracovia 4:0 

Legia dobrze przygotowana hak Jnie grokźne. W 2~-ej .łmkin~ Bar'an w 25-ej minucie drugiej (l:d) 
kondycyjnie, nie liczyła się z cie anecze ot rzymu;ie p1 ę l . AKS _ Szombierki 1:3 
porażką: Mówionó o zl\·ycię· strzela pierwszego gola, w 5 mi połowy ustala wynik meczu, (l: 2) 
stwie z różnicą. jednej lub dwóch nut później Baran pod~yżs:al str~elają.c płasko obok ~bie- Polonia (Bytom) _ Po-
hramek lub w ostateczności li- wynik do 2:0. W 34 mmucie gaJą.cego Skromnego. Nie bez lonia (Warszawa.) 1:2 (0:0) 
czono się z remisem. Jednak ~============= pierwsze minuty gry przekreśli- Janeczek wypuszczony przez winny był tutaj lewy obrońca • 

ły wszelkie rachuby i horosko· 
py. 
ŁKS - Włókniarz z mieJsca 

przeszedł do ofensywy, górował 
zdecydowanie ;;ak techniczńic 

jak i taktycznie. Można. mieć 
pewne pretensje do łódzkiej li­
nii pomocy, ze jej podania by­
ły nie dość dokładne, chwilami 
wysuwała się zbytnio do przo­
du, a przez to powstawała po· 
ważna i niebezpieczna luka mię 
dzy atal:icm i obroną. 'l'o samo 
da się powiedzieć i o bramkarzu 
Szczurzyńskim. Bronił szczęśli­
wie, ale niepewnie, niepotrzeb· 
nie wybiegał. Atak szybki i na 
dobrym poziomie technicznym 
był zdecydowanie najlepszą czę 
ścią. drużyny, popełniaJ: mało 

błędów, pomijając ogólną. i nie· 
potrzebną. tendencję do gry gó­
rą. i głową, która szczególnie w 
drugiej połowie granej pod wiatr 
była niewskazana. Cala jednak 
piątka ataku stanowiła doskona 
le zgraną. całość . 

ZASŁUtONE ZWYCJ:~STWO. 

Widze"ftT-Rado1niak 1:1 (0:0) 
Wyrównującą bramkę zdobył w 35 m. Wiernik 

Przy pięknej wiosennej pogodzie Widzew spotkał sit wczo- ogół mało ciekawa. Sytul!.cje 
raj z Radomiakiem o mistrzostwo ligi drugiej. N'ie można. po- zmieniają. się jak w kalejdosko­
wiedzeć, że łodzianie grali dobrze jednak wytrzymali tempo do pie. W 30 min. kilkakrotnie bro 
końca, walcząc b. ambitnie. Stosunkowo najlepiej zagrał na ni z powodzeniem swej świą.ty· 
środku pomocy Słaby. Zresztą.linie obronne wypadły dobrze, ni bramkarz Radomiaka. 
W atalm środkowa. trójka za.wodziła sti:załowo, poza. tym mieli 
zaporę w bramkarzu gości Ciupie, który był najlepszy na. bo­
isku. 

W drużynie gości cały zespół grał bez sła.bszych punktów. 
Raziły ciągłe sprzeczki przy wybijaniu rzutów autowych: chcie 
li ciągle wybijać, choć im si9 to nie należało. Bracia Cza.char 
nic specjalnego po kilku minuta.eh począ.tkowych nie pokaza.l1. 

Łodzianie za.służyli na zwy­
cięstwo. Po zdobyciu bramki 
przez gości- załamali się i to 
było przyczyną uzyskania wyni 
Im remisowego. 

Przed sędzię. .ob. Krumholzem 
ze ślą.ska drużyny 11tanęły w 
następujf!cych składach: 

ją.cy się od początku meczu na· 
ciera, jednak napastnicy stale 
przenoozą. W 10 min. po prze­
ciwnej stronie bramkarz gości 
broni b. przytomnie. 

Goście przeważnie broni!J. się 
rzutami rpżnymi, niestety nie­
wykorzystanymi przez Widzew. 
W 35 min. murowaną. pozycję 
marnuje Wiernik. strzeiając w 
aut. W 40 min. Sadowski zosta­
je kontuzjowany na polu kar­
nym Radomiaka. Zarządzoną. je­
denastkę egzeh.-wuje Kirygier, 
jeć!nak Ciupa. broni z powodze­
niem. 

Po zmianie stron w pierw· 
s1ych minutach Fornalczyk mar 
nuje pozycję dogodną., strzela­
j:i.c w 11ut. W 7 inin. wizyta 1J.a· 
pi.<stników Widzewa na uolu kar 
nym • Radomiaka kończy się 
rzutem rożnym niewyz;vskanym. 
Musiał w tym czasie jest mało 
zatrudniony, gdyż napastnicy 

Nr 8G 

Bo ks 
UlłłUIUlł 

liadania-Zrvw 11 :5 

Sta31al!. (Zr.) ~rem1~o" al • 
Scczewińskfm. 

Czarnecki (Zr.) 
Kleina. 
Zajączkowski (Zr.) przegrał • 

Antkowiakiem. 
Krawczyk (Zr.) przegrał s 

Kudłacikiem. 

Kijewski (Zr.) przegrał w I 
rundaie przez tech. k. o. z Mu­
siałem. 

Taborek· (Zr.) przegrał z Ch7 
chłą. · 

Wojnowski (Zr.) przegrał a 
Rajskim. 

Niewadził (Zr.) pokonał BiaJ 
kowskiego. 

„GWARDIA" (GD.AlltSX) -
„BATORY" (CHORZóW) 9:7. 

KATOWICE. Mecz bokserski 
z cyklu rozgrywek finalowych 
o drużynowe mistrzostwo Polski, 
między „Gwardią/' a chorzow­
skim „Batorym", zakończył sit 
zwycięstwem ,,,Gwardii" w sto­
sunku 9:7. Walki stały na. sła• 
bym poziomie. Słabo wypadł 
Antkiewicz z „Gwardii". 

GWARDIA - ZJEDNOCZONB 
15·:1. 

Wczorajsze spotkanie z cyklu 
walk o mistrzostwo I Ligi bok 
serskiej, pomiędzy warszawską. 
„Gwardią'' a „Zjednoczonymi'" 
z Bydgoszczy, zakończyło sit 
bezapelacyjnym zwycięstwem 
Gwardii w stosunku 15 :1 Po­
ziom meczu był przecięt~y. 

W wad:rn lekkiej oc1..<'kiwane 
z zainteresowaniem spotkani• 
pomiędzy Kom~dą. a Krużą. UIJ' 

kcńczyło się niewysokim, ale 
przekonywują.cym zwycięstwent 
Komudy. 

Wysokiej porażki „Legii" nie 
d~ ~ę wytłumaczyć ani przysło 
wiowym brakiem szczę~cia, ani 
też tym, że piłka jest okrągła. 
Jako ze.spół, Legia była, szcze­
gólnie w pierwszej połowie, o 
klasę gorsza od swych przeciw­
ników. Z całej jedenastki poza 
Skromnym i Górskim zdobyw· 
cą hol).orowej bramki, nie da się 
nikogo wyróżnić. 

Ra-Oomiak: Ciupa., Szewczyk, 
Klocek, Kopeć, Rusinowicz, Gi­
baszewski, Czachor I, Wieczo­
rek, Czachor II, Poszytek, Py­
siak. 

Brak w napadzie Widzewa 
Ciechockiego, Marciniaka. i Oku 
pińskiego dawał się we znaki 
nowemu atakowi gospodarzy. 
N a połowie łodzian Czachor 
stwarza na lewvm skrzydle groź 
ne sytuacje pod bramką Widze· 
wa, środkowa jednak trójka nie 
może nie zdziałać. W 25 min. 
przez błąd Fornalczyka omal 
nie padła bramka dla Radomia­
ka. Sytuację jednak załagodził 
Poszytek, strzela.jąc z dogodnej 
pozycji nad poprzeczką. Gra na.· 

strzelają. rzadko i niecelnie. W ------·--------
12 min. Ciupa pięknie broni Nowy rekord Polski 
~.trzał jednego z napastników 

Po przerwie Legia miała pe­
wien czas przewagę, ale jej ak· 
cjom brak było wykończenia. 

Widzew: Musia.ł, Kopaniew­
ski, Rescha, Stempel, Słaby, Par 
ciorek, Stidowski, Wiernik, Paw 
likowski Fornalczyk i Krygier. 

Radomiak, dobrze prezentu-

Mistrzostwa kl. .A 

Tomaszowianka -ŁKS Włókniarz 3: 2 {1:0) 

Widzewa. Po przeciwnej stronie na pływalni YMCA 
PoRzytek w 21 min. zdobył pro- Przed mistrzostwami Polski 
wadzenie dla Radomiaka. W 35 odbyły się w Łodz.i w niedzielt 
min. Wiernik główką. wyrównał. zawody pływackie. W konkurell 

Publii:zności zebrało Rię wczo· cji 411:200 mtr. stylem dowolnym 
raj około 5 tysięcy. panów padł nowy rekord Pol­

~ki, uzyskany przez sztafett 
li Liga Filmowca w składzie: Jaworski, 

Lublinianka _ Garbarnia Sobczak, Jera i Boniecki. Czas 
Pierwszy mecz w tym sezonie drużynie łódzkieJ dobrz.e gra.li: 0:5 (O:l) sztafety: 10 min. 27,7 sek. 

Druż~:a:E!:!~pił;R.;. nastę- o mistrzostwo kl. A rozegrały Kulon i Kopera. Pomorzanin - Ostrovia Lekkoatleci wystartowali 
w Łodzi zespoły LKS Włoknia· W Tomaszowiance pod koniec 2:0 (1:0) 

pujących składach: „Legia" - G'"ardi' a (Szezecin) W d · ·sz oz ocz• 
Skromny, Waksman, Knys, Dzię rza i Tomaszawianki. Goście zawodów gracze „spuchli", mie P"'C' •:n. (O:O). mu wczoraJ ym r P • „ "' ;:: ły się w Łodzi biegi na przełaj. 
~~~ł'o~y~~~~a~Ucz~~~ak~~: zdołali uzyskać zwycięstwo i 2 l'. jednak tyle sily aby strzelić Bzura - Ognisko (Siedl· Widzew urząd.r:il biegi na stBl'I 

ki ŁKS cenne punkty, bijo.e łodzian w zwycięskiego goala. Bramki dla ee) 8:0 (4:0) dionie Wimy. Dla kobiet tras& 
rych, Górski, Mordars · · stosunku 3:2 (1:0). gości uzyskali: Kwar~iany II, GRUPA POLUDNIOWA wynosiła 1200 m. Startowało 10 

W dnl.ll dzisiejsz.,,,, dyżuruj„ Włókniarz: - Szczurzyńłtski, Łuć "V<>drak H·en,..,,.k ora~ Pietru~z- "''·ra - pn]~1· a (Prle· 1 · '· p· l „.- „ k pt t k So „„aW W nierWHP'.· C7l'ŚCi &a"'"°dÓW ' ' "J u '"'~ ' - l:aWOI IllCZt'!\ , ll'rW~Zt\ rrzy ~'· & 
•ast•puj„ce apteki: Janecre • e r::a · •' """ - " ·' czak. ) · · · " l k' ·' d „ " " h d f B Ł cz przewagę posiadała Tomaszo- mysl) 3:4 (1 :l wiceruistrzym l. o~ ·1 .... n rlbl 

Limanowskiego 1 - Kasper- ski, Hl 
0 ~n o:d· ' ń :iran, ą ' wianka, natomiast po zmianie Zawudami kierował ob. Mar· Gwardia (Kieke) - Tar- jewska w cza~ie 4 min. ~9 sek.~ 

kiewicz, Piotrkowska 193 - Li Patko o, w~ z~\: t stron ŁKS Włókniarz, gościł ciniak. Publicznoilci mało. novia 0:1 (0:0) przed Bcrlow~kł 5 min. l sek.i 
pi ee, Lagiewnicka 120 - Pasto ·Od pierwszeJ. c wi 1 

•. fira · ~czy ł · · 'k W dalszych meczach o mi· Chełmek Naprzód 6:2 Dla m~źczyzn trasa wynosiła: 
rowa. Piotrkowska 307 ·- Paw· się na polowie „Legu . :1uz w ci~gle na po owie przeciwni a. strzostwo kl. A padły naRtępu- (3:2) ~500 m. Pierwszy przybył M~ 
łowski Xarutowicza 42 - Rich drugiej minucie Łącz psnJe mu- W drużynie łódzkiej wy~tąpi· Baildon - Pafawag 1:0 l<ialek w cza~ie 8 min. 25 ~ek;.. 
ter' G'_, 8 n'ska 90 _ Rembieliń- rowaną sytuację, będąc sam na h zawodnicy Zjednoczonych: jf!ce wyniki: (l·.O) 

'U b k strzela Urban i Rączko i właśnie ci uzy Spójnia. - Lechia 2:1 (1:0) i•rzed Zielińskim 8 min. 26,S 
l!ka Ro\cicińska 8 - Szymań· sam z ram arzem - · u l Włókniarz - ZZK (Koluszki) Polonia. (świdnica) - Ry sek. i Maulerem 8 min. 48,4 
fiki.' Srchrzyńska 67 - Sziinr1en obok br8Jllki. „Legia" inicjuJe skali bramki, przy czym nan (2 ) s<ok. Startowało 18 zawodników. 
buch, Pioti·kowska 25 tylko sporadyczne wypady pod z rzutu karnego. Poza tym w 1:0 (1:0). mer 3:1 :1 . 

-
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11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-im . , 

Teodor Drei5er 18 cierpień w swym życiu ta kobieta mieść musiała, ile.Z razy - Mamo! mamo! nie mogę w to uw1oczyc.„ to straszne, 
serce jej krwawiło! A jednak najsilniejsza była z całej ro- naprawdę straszne! . 

Tragedia Amerykańska 
A misja? Będą musieli wszystko rzucić . i znów. wędr_ować 
gdzie indziej„. Czy on jest winie~, czy rue? ~usi, musi k~­
niecznie dowiedzieć się prawdy Jeszcze przed sprawą„. Pi­
szą że wypiera się zbrodni... Ach, winien wszystkiemu ten 
wi~lki bogaty hotel w Kansas City! Ci źli chłopcy!.„ Albo 
te dw~ lata kiedy to wędrowął z miasta do miasta i ucho­
dzi! za Har~ego Teneta.„ Co wtedy robił? Czego się nauczył? 
Czym na.s.!ąkł? · 

Myśli uciekały z głowy, p~zez c~wilę stal~ odr_ęt:Wi,ała, 
przytłoczona bólem i zgrozą, me czuJą<; w sobie am ~dzbła 
ufności, by te pokrzepiające zasa~y, ktor~, z:i-wsze i:fł~~1ła, ta 
łaska Boża, to zbawienie mogły Ją obronie i przyi:1esc ulgę. 
Jej syn! Clyde! W więzieniu, oskarżon:r o zbrodmę! Trzeba 
,;atelegrafować... Napisać... Nie, pojedzie sarna... Ale skąd 
wziąć pieniędzy? Co ma powiedzieć, co zrob~ć, gdy tam 
przyjedzie? Skąd ma czerpać na to odwagę.„ wiarę, by wy­
trzymać ten cios, skąd'? Asie nic! ani słowa_! Julia .i Fra:ik 
też nie powinni dowiedzieć się o tym ... Jakze móW'lć Asie? 
Jakże on to Z)liesie z tą wiarą tak zażartą, z tymi oczyma 
nieśmiałymi i znużonym czołem ... A dzieciom?.„ Zaraz na 
prog.u ich życia tak ich zasmucać„. tak ich napiętnować ... 
Wielki Boże, czyż jej nieszczęściom nie będzie końca? ... 

Esta ze współczuciem patrzyła na tę twarz zgnębioną, 
• _;wielkie. &x>ra~owane rece. w któ:rYch drżała zazeita. Ileż 

dziny. Taka zawsze odporna, tak pozornie urąg~jąca cio- . Lec~ <!riffithsowa cz~a~a ;Ialed, j~k gdyby o?-grodzi~a , 
som losu, że uważano ją za prawdziwą przewodruc2kę całej ~ię od svn.ata ~ałego. w J~k~n:s ~koJnym ustroruu, gdzie 
rodziny w tej ziemskiej wędrówce. zadne zło l'!d~e dos.i~gnąc Je_J ~ne mogło. 

- Mamo - odezwała się Esta nieśmlało - ja nie mogę . P? . dłu~zeJ chwili spokoJrue zamknęła księgę, wstała 
uwierzyć, żeby to był Clyde.„ To być nie może„. i zwroc1ła się do Esty: 

Lecz rnabka nie odrywała jeszcze oczu od gazety. Wresz- - Teraz musimy namyślić się, co napisać i do kogo wy-
cie szybkim spojrzeniem obrzuciła cały pokój. Na szeroką, słać telegram. Może do ... Clyda. Tak, naturalnie ... ta~„. 
zbladłą śmiertelnie twarz wypełzło cierpienie i straszny, ta- gdzie go trzymają„. Do Bridgeburga - dodała zagląda.iąc 
jony ból. do gazety i zacytowała werset z Biblii: -„Straszliwymi spra-

Jej syn - występny, czerpał złe przykłady z życia i te- wami odpowiesz nam w sprawiedliwości swej, Panie". -
raz„. ach, teraz ... grozi mu śmierć! Taki ambitny i... będzie A może do tych dwóch prawników... Nazwiska ich są wy. 
na śmierć skazany! Na śmierć.„ za morderstwo,„ Ach, za drukowane. Boję się telegrafować do brata Asy, bo on go~ 
morderstwo! Zabił! Tak ... zabił.„ jakąś bledną dz1ewczynę... tów odpowiedź przysłać do niego. - I znowu: - „Tyś mym 
robotnicę„. pr.:edmurzem, ostoją moją, Panie! W Tobie ufność pokła­

- Cciiicho! - szepnęła, kładąc palec na ustach, - On... dam". - Myślę wszakże, że oddadzą mu chyba telegram, 
- miało to oznaczać Asę - nie powinien dO'Wiedzieć się jeżelti go wyślemy do sędziego albo do tych adwokatów„. jak 
o tym„. wcale. Trzeba zaraz napisać albo zatelegrafować... myślisz? A może by lepiej było wysłać wprost do niego? 
zaraz. Odpowiedź może przyjść do ciebie. Dam ci pienię- (Prowadzi mię Pan przez spokojne wody„.) Trzeba naipi-
dzy„. Ale ... ale ja muszę usiąść na chwilę„. tak mi słabo„. sać, że jestem gotowa stanąć przy nim, że mu wierzę i ko,. 
Usiadę sobie tutaj... Daj mi Biblię. cham go zawsze, tylko powinil.en mi wyznać prawdę i po-

.Na małym nocnym stoliczku leżała BibMa. Grif:fiithsowa radzić mi, co mam dalej robić. Może potrzebuje pieniędzy. 
przysiadła na brzegu prostego, żelaznego łóżka, wzięła księ- musimy wystarać się dla niego„. (On uspokoi moją duszę ... ) 
gę i otworzyła ją od razu na psalm~e trrrecim i czwartym. Naraz załamała swe wielkie, szorstfoie ręce. Chwilo 

„Panie, jako się namnożyło nieprzyjaciół moich." spokój ją odbiegł. 
„Przyjmij Panie w uszy swe słowa moje i wyrozumiej - Nie! to nie może być prawdą! Boże! to niemożliwe! 

dolegliwości moje." Przeci~ to mój syn! Wszyscy go kochamy ... wierzymy mu!. .• 
I czytała psalmy w vrilczeniu, na pozór nawet spokoj- Będziemy świadczyć za nim! Tak, wola Boża wyswobodzi 

nie, nie zwracajac uwaa na Estę, która stała w mumie- go... CruwaJmy i módlmy się„ . Miejmy nadzieję„. Pod Jego. 
niu. D.. 025&1&,, tkrzydłami ooiekuńcuml ma.idzlemir otuch'"~ 


